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P O S Ł A  Z I E M I  C Z E R S K I E Y .

5\fa Sessyi Seymowey 3)nia Ag, S/rudnia J/S9>

M I A N  Y.

K R Ó L U  N A Y 1 A S N IE Y S Z Y  P A N IE  MOY M IŁ O Ś C IW Y ! 

P RZE ŚW IE TN E SKONFEDEROWANE RZP L I TE Y  S T A N Y !

p j j  Ayszczęśliwssym zdarzeniem wybrany od Ziemi moiey na Seym 
ten P o se ł , to sobie za nays/czególnieyszy poczytywałem 

zaszczyt,  źe tu tak wielu świetley odemnie myślących znała« 
złem , i i  mi się z moim zdaniem odzywać cx|ssa nie wypadała po« 
trzeba.

Szsnuiąe te światli wielsie , milczałbym i teraz ,  gdybym 
tego nie dostrzegał ,  iż niektóre z nich do ubocznych zwracane 
materyi, zamiast szczęśliwego skutku, wydarciem drogiego czasiT 
Obradom , Kratowi zgubę g roź ) .

Na iedney z zeszło-ty^odniowyeh Stssy i , gdy Nota Przy- 
iaciela ludzkości Nayiaśn: K R Ó L A  Jmci Pruskiego czytany była, 
zaręczyliśmy sob ie , i £ się weźmiemy za;az do ułożenia Planu
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Rządu Kraiowego, i h  tym zamiarze* uprosiliśmy Marszał
ków , aby zalecili Deputacyi , aśeby ta pr-jcy swoiey skutki na« 
tychmiast STA N O M  OKazała : Aliści nifewcseanjm przeciwnego 
wiatru napadem z prostey z^ jtocc ii  drogi, zsrsiast uskutecznienia tak 
zbawiennego Działa, nsd Delacyą i Amn^styą issonusąe , ęzss na
daremnie tra^iemy.

Prześwietne S T A N Y !  znam Ja  , ¡zcDslacyi sprawiedliwość, 
amnestyi po Naj litość wymaga , ale i eo wiem , ¿c. zatrudniać si§ 
oddawaniem sprawiedliwości kilkunastu Osobom , i dopełnianiem 
litości naa iedną, w ten r '~dy niczv/rotny tnonieiifc, kiedy milliony 
Obywatelów losy swoie Nam powienai.ąćych d wic. zney ¡«traty 
Katować trze b a , iest najdzikszym okrucieństwem, iest aiesprawie- . 
dliwością o pomstę do Nieb« Wvłaiącą.

Nie godzi Et sig tu posądzać nikogo , ale mi wclno z wnę. 
fcrznego przekonuoia wysnać powodu , ¿e się lękam , aby nieprzy- 
iaciele nasi zazdroszczący Nam szczęścia naszego , i ukazuią <ey 
się zbliska iu i  dob re j nadziei, aby mówię Nieprzytnciele nasi nie 
mogąc serc poczciwych na stronę oczywistego przeciągnąć wystę
pku , ponętą cnot enaljiomitych ale niewczesnych w swoie Nas aia 
wplatali sidia.

Prześwietne S T A N Y !  cośmy dot|d  robili,  mnścy obcho
dziło Nieprzyjaciół naszych , bo się spodziewali , ze z cego wszy
stkiego korzystać jeszcze z d o ł a j ; ale gdy się bierzemy do wy
stawienia Przyiacielowi naszemu Wizerunku przyszłego Rządu na
szego , i do zawsrei* z N im  na tym fundamencie gruntującego 
istność Rzplit&y naszey Aliansu; to dopiero dla n c h  skopu ł , o 
który się wszystkie ich rozbić masą nadzieie ,  i dla tego wszystkie 
ewoie wywierają s i iy ,  «by Nas od tak użyttftzney odwitdli czyn
ności.

T o  Ja  postrzegając , pokoiną niosę proibę dc Tronu Tw ego 
Nayiafinieyszy P A N IE  ! do Was Przsświetae S T A N Y  ! sliy iii«
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myślęnie o Aranetiyi i Delaeyi czssowi dalszemu, okolicznościom 
nrniey naglącym zestawili : a prtyehybiąc si^ do zdania równie 
g&diwego b k  światłego Ministra JW . Potoeksegó Marszałka Nadwi 
W. X .  Lit. pr2y tym z mieysea mego obstaig, ażebyście przez 
raiłcść Oyczyzi.y # i p22ez względy winne isdnemu icszcz^ dotąd 
Nam dobr;:a sycząc«^,u i dot$d ieszcze o Nas dobrze trzymaią- 
c i  tEd Sąsiadowi, do celu liszćżfśliwicnia Nsiodu , to i * s t : do 
soztr*§śnienia z^sad Rzędu Kraiowego tibliźyli sif.

Wszakże t§ watery^w miejscu swoim popieran , gd mó
wię ±3 w ^ s io n y r a  do Itby nu dniu cn ^dayszym  i do i jlibe- 
lacyi oddanym Pioiektem,

Nie spodziewsra się v? tty mierze żadnego sprzeciwienia się, 
bo Kto pii«* dziwę ichnia miłością Oy i zyzny , ten wmego lak Ja  nie 
może dzisiay czynić wniesienia , końcem zabeśpiezzenia iestestwa 
K raiu , Praw , i swobod naszych. Któżby zaś się znalazł takowy, 
któryby odziedziczy wszy wraz z życiem Prawa, swobody, i wol
ność ktwi$ Przodfcow nabyte, onych dta Następców ugruntowa
nia nie żądał, zwbszcza w tym czasie ,  gdy cała niemal Europ» 
zaięta świętym ku Nasi tmulacyi z ip a ło a , krwi© » życia , i os-« 
iątku nie żajiuie , aby Nam była podobny.

Wzywam więa mocnego wapsreia Tw ego wprzód S y n u , a 
d*ńś Oycze Oycayzny Miłościwy P A N IE  ! Wzywam świateł wa
szych godni Ooiad n m >  ch Sterownicy JW . i JO .  Marszałkowie 
Konfederacyi Oaoyga Narodów ! Wzywam pomocy waszey wymo- 
wnieysi ^odemnie Kolledzy. JO . Mci X iąźe  i JW . L u b e ls c y ,  JW . 
Potocki Bracławaki, i inni przedemn§ mówiący w tey materyi P o
słowie ! Wzywan. twego Przewodnictw* Prztśw: Duchowny i Świe
cki Senacie ! Wzywam kjduomyślności waszey wszystkie Seymu- 
iące Stany ! weźmy się wspolnemi siłami do ratunku Oyczyzny 5 
weźmy się do wspólnego zaręczenia przyieźni tak wielkomyśl- 
nemu Sąsiadowi.; Uskuteczniymy nieodwłocznie przyięcie Proie- 
ktu w deliberacyi będącego, gruntować maiącego Rz^d Kraiowyj
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okażmy iednomyślnością , i ż się w tey Izbie nflct ni« da uprze
dzać w troskliwości o dobro publiczne okażmy mówię, i i  równie 
gorliwi iesteśmy o zabeśpiecisenie Rządu wewnętrznego , iak nie- 
oszezędni w złożeniu Podatków na zasadę zewnętrznego beśpie- 
czeństwa.

Widzę Ja  t ’.. iasną t«y gorliwośoi przewagę , i dla tego 
nie dozwalając na żadne g ło s y ,  na żadne p. /mówienia s ię ,  a 
tym bsrdziey na żadne uboezney materyi wniesienie, o przeczy
tani e pomienicnego Proiektu Zasad rządowych tym usilniey do- 
mawiam s ię ,  im więcey przekonany iestem , iż od niego zawisło 

1 dobro K ra iu , zewnętrzne i wewnętrzne beśpieczeństwo , a uwie
cznienie sławy W. K. Mci Panowania.

Miłościwy P A N I E !  Prześwietne S T A N Y ,  gdy żądam 'te
g o ,  zdaie mi się , £e tylko za uiszczeniem woli powszechney ob
staję , bo iednomyślność wasza oboiviązuiąc Deputacyą do ułoże
nia Zasad Rządu , iuż tym samym okazała , że :s  udecydowane 
mieć pragnie ,  a usta W. K. Mci wieczney prawdy powtirzaiąc 
słowa , umocniły zaufanie Narodu o. odmianie z  nieszczęsnych w 
nayszczęśliwsze Oyczyzny powodzenia ,  gdy Nam wytknęły Męża 
Rady pełnego z Cnoty i gorliwości znakomitego, JW. Biskupa Ka
mienieckiego. Nie spodziewam się tedy, aby wstecz tak zatwierdzo
nym nadzieiom jednomyślną zgodą uwieńczona nie była praca tak 
godnego Męża prezyduiąeego z dobranemi Kollegami podjęta G dy
bym iednak w tey pewności zawiedziony bydź miał, o uformo
wanie Propozycyi ad Turnum JW . Marszałka doprłszŁĆ się będę.
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